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Opłata 10 groszy za egzemplarz 
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Za zezwoleniem Władzy Duchownej. 


Rocznik V 


Więcej 

A usłyszawszy Jezus, rzekł: 

Zaprawdę, powiadam wam, 

nie znalazłem tak wielkiej 
wiary w Izraelu, 

Mateusz, 8, 10. 


Jakim sposobem doszedł setnik do 
tej wiary, którą Chrystus stawia za 
wzór całemu ludowi Izraela? Jakie 
drogi zawiodły tego poganina do jego 
„Panie, nie jestem godzień* — do wy- 
znania, które wzrusza Zbawiciela, 
a które Kościół od wieków każe po- 
wtarzaąć swym wyznawcom 

w chwili, kiedy przyjmują Ciało 

i Krew Pańską? 
Oczywiście, że setnik zasłyszał był po- 
przednio o cudownych uleczeniach. 
Mówi się o nich w całej Galilei, a w 
Kafarnaum bodaj każde dziecko po- 
trafi wymienić nazwiska tych, co na 
słowo Chrystusa odzyskali zdrowie. 
Gdzie lekarze zawodzą, tam On po- 
maga! Bez badania, bez lekarstwa, 
bez jakiejkolwiek diagnozy czarodziej- 
skiej mawia: „Chcę! Bądź uleczony!* 
Jedno słowo! A choroba pierzcha, jak 
o wodza. Stąd jeden wnio- 
sek: 

Chrystus musi być Panem życia 

ł śmierci, zdrowia i niemocy... 

Nasz setnik, acz poganin, to jeden 
z rzadkich ludzi w kraju, co zdają so- 
bie Sprawę z cudotwórczej mocy Zba- 
wicieła. Ale zamiast po ochłonięciu 
z pierwszego zdumienia uważać te 
wszystkie cuda za coś, co samo przez 
się jest zrozumiałe — tak, jak niestety 
czyni to dużo innych, — ten poganin 
brzychodzi do przeświadczenia, że na- 
dziemska moc Chrystusa potrafi i je- 
go sługę uleczyć. Woła więe o pomoc. 
Radość jego z przyrzeczonej mu przez 
Jezusa pomocy ustępuje atoli zakło- 
potaniu, bo jakżeż on poganin mógł 
Się odważyć spraszać do domu swego 
Proroka z Nazaretu — żyda!!! (Wia- 
domo bowiem, że żydzi nie przestępo- 
wali progu domów pogańskich). I na- 
gle pod wpływem wewnętrznego na- 
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wiary! 

tchnienia czuje i rozumie, że to przyj- 
ście zbyteczne; że jedno słowo Boskie- 
go Mistrza wypowiedziane zdala spra- 


wi ten sam skutek... Dlatego przeję- 
ty głęboką wiarą woła: 

Panie, nie jestem godzień, abyś wszedł 
pod dach mój; ale tylko rzecz słowem, 
a będzie uzdrowieny sługa mój, 
Tak dużo jest dziś szkopułów, o które 
się rozbija wiara.  Niejedni ludzie, 
którzy są głodni, pozbawieni dachu 
nad głową i nadziei w lepszą przy- 
szłość, zachowują mimo wszystko wia- 
rę w Boga i w Jego Opatrzność. Lecz 
ileż to wiary zanika właśnie tam, gdzie 
o niedostatku i bezdomności niema, 
nawet mowy... Może więcej wiary | 
przepada wszędzie, gdziekolwiek bez- 
krytycznie przyjmowana lektura czy 
antyreligijma propaganda uprawniona 
przez radjo lub na ekranie sączą do 
duszy jad zwątpienia. W „nowym“ 
Izraelu nie jest lepiej niż w owym 
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starym, który Chrystus Pan zawsty- 
dził przykładem wiary spotkanej u po- 
gańskiego setnika. Brak żywej wiary 
znachodzi się dziś tak często nie dla- 
tego, 

jakoby wiara traciła na badaniu i po- 
głębianiu jej treści, ale dlatego, że zbyt 
dużo ludzi zaniedbuje pogłębienie 

prawd Bożych. 

A kto wie, czy większej winy od pre- 
staków nie ponoszą tu wyższe war- 
stwy naszego społeczeństwa, które 
potrzebę uświadomienia religijnego 


|niemal lekceważą, a znajomość kate- 


chizmu uważają nierzadko za przeł- 
miot niegodny swego wykształconego 
umysłu. Jakiej obrony może się sp0- 
dziewać religja od takich powierz- 
chownych katolików? Być napadnię- 
tym — to nie najgorsza! Lecz nie być 
uzbrojonym na wypadek zaczepki ~- 
to początek końca. A właśnie takiem 
jest położenie tysięcy katolików na 
terenie religijnym. O Nowy Izraeiu! 
Tak to pojmujesz Akcję Katolieką?... 


Myśl litu 

Daążeniem Piusa X. było, by w litur- | 

gji najstarsze formularze mszalne tak | 

z niedziel w ciągu roku jak i feryji 

zwłaszcza postnych wróciły do swego 
znaczenia. 

Kult liturgiczny jest jedynie auten- 


rgiczna. 

tyczną formą oddawania Bogu czeł 

i zdobywania świętości przez dzieci 

Kościoła Św. : 
Idea liturgiczna może mieć tylko 

tam zrozumienie, gdzie rozumiana jest 

idea Kościoła, 


Kalendarzyk 


Trzeci tydzień po Objawieniu. 
(Trzech Królach). 


21. 1. fIil-cia po Trzech 
Królach, 

Przed samem kazaniem na górze, 
które napełniło podziwem tłumy 
słuchających a którego Epistoła dzi- 
siejsza jest wiernem echem, umiesz- 
cza św. Mateusz dwa cuda, o których 
mówi Ewangelja dzisiejsza. Stwier- 
dzają one, że to naprawdę z ust 
Bożych pochodziły te słowa, które 
wywołały podziw w synagodze Na- 
zaretańskiej. 


Niedziela, 


liturgiczny. 

Dziś we Mszy św. wspomnienie św. 
Agnieszki, młodocianej Męczennicy; 
życia nie szczędziła dla Chrystusa, 
choć tak krótki czas żyła; pokonała 
chęć do życia i tyrana, który ją na 
śmierć skazał. 


Poniedzialek, 22. 1. Św, Męczenników 
Wincentego i Anastazego. 


Św. Wincenty obok św. Szczepana 
i Wawrzyńca, trzeci wielki diakon, 
najsławniejszy z hiszpańskich mę- 
czenników (+ 304). Św. Anastazy 
(+ 28. I. 628), był mnichem, straszne 
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uoczarnie znosić musiał w Cezarei 
Paiest. od Persów pogańskich, kto- 
rzy Ziemię św. wtedy zajęli. 


Wtorek, 23. 1. Św. Rajmunda, Wy- 
znawcy. 
Św. Rajmund, znakomity znawca 


prawa, później zakonnik OO. Domi- 
nikanów, pracował dużo nad wyku- 
pem niewolników, słvnął jako dobry 
spowiednik (+ 1275). 


Środa, 24. 1. Św. Tymoteusza biskupa 

i męczennika. 
Powiernik i uczeń św. Pawła. Przez 
swego mistrza mianowany bpem w 
Efezie, pracuje w jego duchu i we- 
dług wskazówek w 2 listach, które 
św. Paweł pisał do niego. 

Czwartek, 25. 1. Nawrócenie Św. Pawła 
Oprócz rocznicy śmierci Kościół ob- 
chodzi także rocznicę nawrócenia 
Wielkiego Apostoła. Dzisiejsza li- 
turgja jest pełna szczegółów o na- 
wróceniu Szawła, jest kazaniem 
o łasce. 


Piątek, 26. 1. Św. Polikarpa, biskupa 
i męczennika. 
Św. Polikarp, bp. Smyrny, postać 
świetlana męczennika i nieustraszo- 
nej odwagi męża. Posiadamy o jego 
męczeństwie autentyczne (i najstar- 
sze) protokóły (+ 155). 


Sobota, 27. 1. Św. Jana Chryzostoma, 
biskupa i doktora. 


Św. Jan Złotousty, kaznodzieja, 
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mówca, uczony, bp. konstantynopo- 
idański dia wiernego spełniania obo- 
wiązków przez dwór cesarski, 2 ra- 


zy skazany rą 
w r. 407 umarł. 


wygnanie, i tam 


Nowa placówka oświatowa T: GL. 


Ażeby upamiętnić Tydzień Książki 
Polskiej, który się odbył w całej Polsce 
od %6 listopada do 3 grudnia 1933 roku. 
uchwalił Komitet Tow, Czytelmi Ludo- 
wych na miasto Bydgoszcz założemie nowej 
placówki oświatowej przy kościele św. 
Trójcy w postaci nowej, wzorowej bibljo- 
teki T. C. L. Obecnie bibljoteka ta liczy 
300 wyborowych książek najlepszych auto- 
rów. Bibljotekarką jest p, Zofjw Gra- 
czykówna. Otwarcie bibljoteki nastąpi 
w niedzielę, dn. 21 bm. o godz. 12-tej. 
Bibljoteka mieści się w salce parafjalnej 
i ak. otwarta dwa razy tygodniowa 


a mianowicie w miedzilelę, od godz, 11,30 
do 13 i w czwartki od 18 do 19-tej. Wa- 
runki wypocżyczania z bibljoteki T. C. L. 
są nasiępujące: Każdy czytelnik winien 
wstąpić jako członek T. C. L. z miesięcz- 
ną składką 0,20 zł, i wstępnem 1 zł. 
Otwarcie bibljoteki T. C. L. przy naszym 
kościele budzi żywe zainteresowanie 
wśród naszych parafjan, tembardziej, że 
głód za nową i dobrą książką jest bardzo 
wielki. 
Nową bibljotekę T. C. L. polecam bar- 
dzo uwadze parafjan. 
Ks. Proboszcz, prezes Komitetu T.C.L. 


w~ Wielką Redute K. B. D. K. 738 


urządza Komitet Budowy Domu 
Katolickiego przy kościele Św. Trójcy, 
w niedzielę, dnia 4. lutego br. w sa- 
lach Kleinerta przy ul. Wrocławskiej 
jak die 

Reduta przewyższa jeszcze pod 
względem niespodzianek zeszłoroczny 
tak wspaniale urządzony Festyn Lu- 
dowy. 

Rewja conajprzedniejszych sił sce- 


nicznych naszej parafji wywoła wśród |dziś zachęcamy i 


uczestników salwy śmiechu. 


wacze Chóru Kościelnego „Moniusz- 

ko“, stacja radjonadawcza. Niebvwa- 

łą atrakcją będzie triumfalny wjazd 
KSIECIA KARNAWAŁU 


na koniu. Liczne arcyciekawe atrak- 
cje i artystyczne popisy zabawią P.T. 


Publiczność! Maskom wstęp wzbro- 

niony! 
Wszystkich miłośników balu już 
zapraszamy naj- 


uprzejmiej do wzięcia udziału w balu 


Będzie orkiestra doborowa, własne jK. B. D. K. 


tanie bufety, re tenenti poris śpie- 


Pan Wszędobylski pisze. 


Jak położyłem p. Krytyckiego na obie łopatki! 


Przyszedł do mnie w niedzielę nad 
wieczorem mój sąsiad p. Krytycki 
i rozkładając na stole ostatni numer 
Tygodnika Kościelnego chciał mi gło- 
śno przeczytać wstępny artykuł: Za- 
pisujeie się na członków Komitetu 
Budowy Domu Kat.. Ale wzbroniłem 
mu tego, tłumacząc mu, że treść arty- 
kułu znam bardzo dobrze, bom go 
przeczytał z wielkiem zaciekawieniem 
aż dwa razy. 

— Cóż tedy Pan sądzi o werbowa- 
niu członków do Komitetu Budowy 
Domu Katolickiego, opłacających re- 
gularnie miesięczne składki we wyso- 
kości najmniej 0,50 zł.? 

— A Pan co też o tem myśli p. Kry- 
tveki — odpowiedziałem pytaniem na 
pytanie, bo czułem, że mój sąsiad ma 
jakieś wątpliwości na końcu języka, 
którebyv chciał czemprędzej komuś wy- 
powiedzieć. 

— Kiedy Pan mnie wyraźnie pyta, 
odpowiada p. Krytycki, to powiem 
Panu krótko, że mnie się ten nowy 
wynalazek Komitetu co do werbowa- 
nia członków z regularnemi składka- 
mi miesięcznemi wcale nie podoba. To 
nie są czasy po temu, żeby teraz gro- 
madzić fundusze na budowę Domu Ka- 
tolickiego. Z tem będzie czas, kiedy 
się stosunki gospodarcze poprawią. 


A powtóre uważam, że lepiej te fundu- 
sze ofiarować na biednych, których 
w dzisiejszych krytycznych czasach 
mamy poddostatkiem. Takie jest mo- 
je zdanie, p. Wszędobylski, i dlatego 
jestem przeciwny werbowaniu człon- 
ków do Komitetu Budowy Domu Ka- 
tolickiego. 

To wszystko wypowiedział p. Kry- 
tycki prawie jednym tchem i widać 
było po nim, że temsamem ciężar 
zrzucił z serca. 


— Tylko powoli, powoli, sąsiedzie! 
— odpowiadam. A więc najpierw co 
do tego, że dziś nie są czasy po temu, 
żeby budować Dom Katolicki, ale żeby 
poczekać, aż się stosunki poprawią, to 
pawiem Panu tyle, że w tych dniach 
miałem sposobność rozmawiania 
z pewnym bardzo inteligentnym panem, 
który mi szeroko udowadniał, że ten 
kryzys obecny może jeszcze długo po- 
trwać. Gdybyśmy więc nie mieli 
w tych krytycznych czasach budować 
np. żadnych domów ałbo zakładać 
nowych przedsiębiorstw albo warszta- 
tów rzemieślniczych albo składów ku- 
pieckich, toby było dopiero źle! Ow- 
szem, byłoby jeszcze gorzej, niż teraz. 
Ale na szczęście tak nie jest i widzi- 
my na własne oczy, jak np. buduje 
się coraz to nowe domy. Wyvjdź-no 
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Książę Karnawału. 


Pan tyłko na Wilczak, koło naszego 
nowego cmentarza parafjalnego. Toć 
tam powstała w tych krytycznych 
czasach cała nowa dzielnica. [Ileż to 
tam rąk roboczych i rzemieślniczych 
znalazło pracę a przez to utrzymanie 
i chleb. Więc przez budowę Domu 
Katolickiego to my tylko dopomożemy 
do zwalczania kryzysu, bo damy pracę 
robotnikom, rzemieślnikom i nieje- 
dnemu przedsiębiorstwu przemysłowe- 
mu. Dlatego ja pochwalam myśl dziel- 
nego Komitetu, żeby budować jak 
najrychlej Dom Katolicki. 


— O tem wcale nie myślałem — co- 
fa się p. Krytycki — i muszę powie- 
dzieć, że mnie Pan całkowicie przeko- 
nał ca do tego, że niema co czekać na 
lepsze czasy. 

— A co do drugiego zarzutu, żeby 
Komitet lepiej te fundusze ofiarował 
na biednych, to muszę Panu odpowie- 
dzieć, że i tu Pan jest w błędzie. Ow- 
szem, o ubogich mamy pamiętać i o 
nich się starać, bo to są bliźni nasi, ale 
na to mamy w parafji osobne organi- 
zacje dobroczynne jak Konferencja 
Pań, Konferencja Panów i Wydział 
Parafjalnyv „Caritas. One to niosą 
wydatną pomoc naszym ubogim. Toć 


Zł. 
broczynnych, 
chrześcijańskie. 


Należąc do tych organizacyj do- 
miłosierdzie 
jedno małe 


pełnimy 
Ale, ale.. 


czytaliśmy, że na gwiazdkę rozdzieliły 
one pomiędzy ubogich przeszło 2800 = 


rz 
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Roczne Walne Zebranie naszej Parafjalnej Akcji Katolickiej. 


W poniedziałek, 8 bm. odbyło się 
w salce parafjalnej roczne walne zebranie 
naszej Parafjalnej Akcji Katolickiej, które 
zagajł prezes p. dr. Łasiński. Przewod- 
nietwo walnego zebrania objął asystent 
kościelny ks. proboszcz Skonieczny. Pro- 
tokół pisal sekretarz Par. A. Kat. p. Kluth. 
Obszerne sprawozdanie z rocznej działal- 
ności naszej Par. A. Kat. przedstawił 
p. Kłuth. Sprawozdanie to, które nie- 
zwykle charakteryzuje ideową działalność 
naszej Par. A. Kat. w roku ubiegłym, 
ogłosimy w następnym numerze „Tygod- 
urka Kościelnego“ w całości. Zkolei uzu- 
pełniono Zarząd Par. A. Kat., wybierając 
jednogłośnie p. Lisewskiego —  wicepre- 
zesem Par. A. K. 

P. Stefanowicz — członek Komitetu 
Badowy Domu Katclickiego wygłosił ak- 
tualny referat o konieczności zapisania 
się na członków Komitetu Budowy Domu 
Katolickiego, który odtąd będzie miał cha- 
rakter osobnego stowarzyszenia. Na tle 
wygłoszonego referatu wyłoniło się na- 
siępujące wskazanie aktualne: Zapisujcie 
Się na członków Komitetu Budowy Domu 
Katolickiego! Zwraca się przytem uwagę 
na ,umieszczony w ostatnim numerze 
„Tyg. Kośc.* osobny artykuł w sprawie 
przystąpienia do Komitetu w charakterze 
członka. Nasz dzielny Komitet organizu- 
je pozatem na 4 lutego b. r. wielką redutę 
w sali Kleinerta. Bliższe szczegóły w .Ty- 
godniku Kościelnym“ i w afiszach. 

Poszczególnym zarządom podaje się 
do wiadomości, że wszystkie ogłoszenia 
i komunikaty o zebraniach. przyjmuje 
ke_n 


Pytanie! Czy pan, panie Krytycki na- 
leży także do Konferencji Męskiej? 

: Tu się zaczął pan Krytycki jąkać 
1 tłumaczyć, że jeszcze jakoby nie 
miał sposobności (?!) zapisać się do 
Konferencji, ale że to niebawem 
uczyni. 

A potem dodał z szczerością w gło- 
sie: — Panie Wszędobylski! Dobrze, 
żem tu do Pana przyszedł z mojemi 
wątpliwościami. Pan je wszystkie 
rozwiał! Muszę przyznać, że jestem 
całkowicie zwyciężony! Położył mnie 
Pan na obie łopatki; ałe to nic nie 
Szkodzi, bo na tem tylko zyska dobra 
Sprawa budowy Domu Katolickiego. 
Oświadczam Panu, że teraz sam pójdę 
do prezesa p. Lisewskiego zgłosić się 
na członka Komitetu Budowy Domu 
Katolickiego. 
=- A ja sobie pomyślałem: trzeba kuć 
żelazo, póki gorące! Więc wziąwszy 
pod rękę p. Krytyckiego, zawołałem: 
Kochany sąsiedzie! pójdziemy razem 
do pana prezesa zapisać się na człon- 
ków Komitetu Budowy Domu Katolic- 
kiego. | 
Daj mi Panie Boże, pozyskać s: 


cej takich pp. Krytyckich których nie 
braknie w naszej parafji, a rychło po- 
zyskamy przewidzianą przez Komitet 
Liczbę członków: 3000 osób! 


Wówczas też wnet wybudujemy 
nasz Dom Katolicki! 


Wasz uniżony sługa 
Wszędobylski. 


po" "ON Om 


redakcja „Tygodnika Kościelnego* tylko 
do poniedziałku, godz. 12 w południe 
każdego tygodnia Komunikaty, oddane 
po tym terminie, nie zostaną w przyszło- 
ści uwzględnione. Ponieważ jedynym 
organem, ściśle informujacym o życiu pa- 
rafjalnem, jest nasz „Tygodnik Kościel- 
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ny“, ogłaszać się będzie w przyszłości ie- 
dynie w „Tygodniku Kościelnym“, a nie, 
jak dotychczas z ambony, zebrania na- 
szych organizacyj (parafjalnych. Każdy 
członek organizacji kościelnej, istniejącej 
na terenie naszej parafji, powinien wobec 
tego koniecznie zaabonować nasz „Tygod- 
nik Kościelny“. 
„th. 


Z Walnego Zebrania Stowarzyszenia Abstynentów. 


W Ognisku Parafjalnem odbyło się 
w środę, 10 bm. roczne walne zebranie 
Stow. Abstynentów. Zebranie zagaił pre- 
zes p. Muszyński, który oddał przewod- 
nictwo walnego zebrania ks. asystentowi 
Borzychowi. Protokół pisał sekretarz i re- 
prezentant Parafjalnej Akcji Katolickiej 
p. Kluth. Po sprawozdaniach członków 
zarządu i udzieleniu absolutorjum ustę- 


pującemu zarządowi wybrano nowy za- 


rząd w następującym składzie: Muszyń- 


ski — prezes, H. Kłuth — wiceprezes, 
Gettkówna — sekretarka, Poniatowski — 
skarbnik. 


Stow. Abstynentów zajmuje się ener- 
gicznie propagandą idei trzeźwości i w 
tym celu organizuje na niedzielę, 28-go 
stycznia b. r. kurs przeciwalkoholowy. na 
który zaprosił zarząd kilku wybitnych 
prelegentów. Jednym z najważniejszych 
czynników rozkładu dzisiejszych społe- 
czeństw jest alkohol, który sieje po drodze 
w zastraszający sposób spustoszenia ma- 
terjalne i moralne. Zwraca się przytem 
uwagę, że szerokie i szare masy społe- 
czeństwa naszego mają w nim bardzo 
niebezpiecznego wroga. Kto zatem ma 


sumienie, powinien koniecznie całem ser- 
cem odczuć cierpienia miljonów dotknię- 
tych nędzą moralną i materjalną z po- 
wodu alkoholizmu i wziąć czynny udział 
w walec z pijaństwem, Niech wobec tego 
na kursie przeciwalkoholowym nie za- 
braknie nikogo z naszych parafjan! Niech 
przybędą na kurs szczególnie członkowie 
naszych organizacyj parafjalnych, by 
w ten sposób dostatecznie uświadomieni 
mogli stanąć jako godni szermierze naszej 
opatrznościowej Akcji Katolickiej do wal- 
ki o dusze na życie i śmierć! O bliższych 
szczegółach kursu powiadomi się parafjam 
w .Tygodmiku Kościelnym“ osobnym ko- 
mumiikatem, 


Zarząd czyni pozatem przygotowania 
do uroczystości 25-lecia istnienia sitowa. 
rzyszenia, która przypada na dzień 6 ma- 
ia bir 

W wolnych głosach złożył ks. asystent 
nowemu zarządowi życzenia owocnej 
w roku przyszłym pracy. Osobne życze- 
nia złożył zarząd naszej Parafjalnej Ak- 
cji Katolickiej za pośrednictwem swego 
delegata. «th. 


Sprawozdanie z Walnego Zebrania Papieskiego Dzieła Rozkrzew. Wiary św. 


Dnia 6 stycznia 1934 r. odbyło się do- 
roczne Walne Zebranie P. Dz. R. W., któ- 
re zagaił pochwaleniem Pana Boga ks. 
proboszcz Skonieczny, dyrektor tegoż sto- 
warzyszenia. W krótkiem słowie wstęp- 
nem powitał ks. Dyrektor wszystkich ze- 
branych, podkreślając, że dzieło tak pięk- 
nie prowadzone przez członków P. Dz. R. 
W. napewno jest bardzo miłe Panu Bogu 
i ściągnie na nich obfite błogosławień- 
stwo Boże. Pamiętać nam tylko trzeba, 
żeby w modlitwie za misje nigdy nie usta: 
wać, bo modlitwy są bodajże jeszcze po- 
trzebniejsze od pieniędzy. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego Walnego Zebra- 
nia, który bez zastrzeżeń przyjęto, przy- 
stąpił p. Górski do sprawozdania z dzia- 
łalności P. Dz. R. W. w roku 1933. Przed- 
stawia się ono następująco: 


na rok 1933 przejęto 567 czionków 
wstąpiło 41 


razem 608 członków 


skreślono, wystąpiło, 
zmarło (4) 105 


pozostaje na rok 1934 505 członków 


Ze składek wpłynęło zł. 1.445,42 
z niedzieli misyjnej 7 36,50 
za kartki wpisowe 5; 5-— 

Razem zł. 1.506.92 


którą to kwotę w całości przekazano do 
Misyjnego Sekr. Gener. w Poznaniu. 

W roku 1933 zebrano w stosunku do 
roku 1932 o zł. 130,20 mniej. Jeżeli się 
zważy obecny stan ekenomiczny i zmniej- 


szoną ilość członków, to wynik kasowy 
może uchodzić jeszcze za zadowalający. 
Oczywiście potrzeby misyjne są wielkie; 
nie należy też ustawać w werbowaniu 
członków i składaniu ofiar. 


Ks. Dyrektor podziękował głównemu 
setnikowi, p. Górskiemu za jego staranną 
pracę na terenie P. Dz. R. W. jak również 
wszystkim dziesiętnikom i członkom za 
ich ofiarną pracę, życząc im równocześnie, 
aby Boża Dziecina nie poskąpiła im łask 
w nagmodę za ich trud. 

P. Górski odczytał jeszcze z czasopi- 
sma „Misje Katolickie“ artykuł p. t. 
„Kwiat kadzidlany', zredagowany przez 
polską siostrę Kazimierę, która przebywa 
wśród trędowatych w Moranie na Mada- 
gaskarze. 

Następnie złożył ks. Proboszcz prze- 
wodnictwo w ręce ks. Borzycha, gdyż dla 
ważnych obowiązków duszpasterskich mu- 
siał zebranie opuścić. 

Następnie wygłosił kleryk Grzelczak, 
wychowanek Seminarjum Zagranicznego 
w iPotułicach piękny wykład p. t. „Semi- 
narjum Zagraniczne a Misje“. 

Seminarjum Zagraniczne, mające wła- 
ściwą nazwę: Towarzystwo Chrystusowe 
dla Wychodźców*, założył obecny Prymas 
Polski, Jego Eminencja Ks. Kardynał 
Hlond, Ma ono za zadanie utrzymanie 
wiary Św. między polskimi wychodźcami, 
których jest przecież po całym świecie 
bardzo dużo. Częstokroć pozbawieni pol- 
skiego kapłana zapominają o wierze św. 
i ojczyźnie. Seminarjum Zagraniczne 
chce, żeby jego wychowankowie dotarli 


Str. 4. 


TYGODNIK KOŚCIELNY 


wszędzie, gdzie tylko polskie serce bije. 
Wszak Chrystus-Król, który tak umiłował 
całą ludzkość i dla miej się wymilszczył, 
chce królować w sercach wszystkich ludzi, 
czy znajdą się oni na podbiegunowych 
rubieżach, czy też w podzwrotnikowych 
okolicach. Ale nietylko Polacy są pozba- 
wieni kapłanów - apostołów. Na świecie 
całym są jeszcze miljony pogan, do któ- 
rych światło wiary z braku misjonarzy 
i pieniędzy dotrzeć nie może. I tu każdy 
świecki katolik może okazać swoją mi- 
łość bliźniego, Sami przecież wiemy, 
jaki to skarb wiara św., starać się więc 
powinniśmy, aby umożliwić naszym bliź- 
nim poznanie tej wiary. Aby zdobyć siły 
na apostołowanie, uciekajmy się w mo- 
dlitwach do św. Franciszeka Ksawerego 
i do św. Tereni wielkiej patronki misyj. 
Modlitwa nasza, z serca płynąca, napewno 
zostanie wysłuchana i zdobędzie coraz to 
nowe dusze dla Chrystusa. 

Po wykładzie ks. Grzelczaka, który 
wszyscy w należytem skupieniu wysłu- 
chali, nastąpił wybór nowych dziesiętni- 
czek. Zgłosiły się chętnie do tej pracy 
p. Cierzniakowska i p. Buchartowa. 

Generalny Sekretarjat P. Dz. R. W. 
przysłał tekturowe puszki na zbieranie 
ofiar na utrzymanie kaiechistów w kra- 
jach misyjnych. Zebrani chętnic zgodzili 
się na zabranie ich do domów i zachęcenie 
swoich znajomych do złożenia ofiar na 
ten cel. 

Z wolnych głosów skorzystał p. Napar- 
ty, dając wskazówki jak werbować no- 
wych członków do zbożnego P. Dz. R. W. 

Pochwaleniem Pana Boga zakończył 
ks. Borzych walne zebranie. 

W Bydgoszczy, dnia 12 stycznia 1934r. 

(©) Górski J„ setnik. 


Głosy na czasie. 


Kto czerpie swe wiadomości jedy- 
nie z prasy codziennej, ten karmi się 
obficie kłamstwem codziennem i zło- 
śliwością. 

Spróbujmy choć raz, przez kilka 
dni czy tygodni wstrzymać się od czy- 
tania dzienników i brukowców, a sami 
stwierdzimy to, że nic a nic nie stra- 
ciliśmy, ale wiele zyskaliśmy ma spo- 
koju wewnętrznym i równowadze du- 


cha. 
| I CN E 


Z ruchu bractw i towarzystw. 


S. M. P. „Gwiazda“. Już 
zebraniu, które odbyło się 


po walnem 
w czwartek, 


dn. 11 bm. Przewodniczył patron ks. 
Majchrzak. Z szczegółowych sprawozdań 
wynika, że Stowarzyszenie pracuje 


w wytkniętym kierunku wytrwale. No- 
wy zarząd dobrze zrobi jeśli dołoży więcej 
starań o pogłębienie życia religijnego 
w S. M. P. Nowo założona sekcja Eucha 
rystyczna pod tym względem odda nie- 
ocenione usługu. Zarząd wybrano w na- 
stępującym składzie: prezes. drh. Łepek, 
jego zastępcą został drh. Donderski; se- 
kretarz drh. Ogrodowski; zastępca drh. 
Zgubieński; skarbnik drh. Borysiak. In- 
ni członkowie zarządu, niewymienieni tu- 
taj są jednak powszechnie znani wrzyst- 
kim parafjanom. Po złożeniu życzeń za- 
kończono to ważne w życiu S. M. P. ze- 
branie. Nowemu Zarządowi Szczęść Boże 
w dalszej pracy. 


S. M. P. „Promyk“. Ciężkie było ostat- 
nie walne zebranie w dn. 14 bm. Stary 
zarząd ustąpił a druchny nie mogły zna- 
leźć odpowiednich kandydatek. Jednakże 
dzięki sprężystemu przewodnictwu ks. 
Proboszcza zebranie potoczyło się gładko. 
Z przedstawionych sprawozdań poszcze- 
gólnych członkin zarządu wynika, że S. 
M. P. „Promyk“ rozwija się nadal. Je- 
dnakże obok dobrych wyników całorocz- 
nej pracy są też į strony ujemne na które 
zwrócił uwagę przewodniczący. Druchny 
zapewne zrozumiały lepiej potrzebę pracy 
nad sobą i współpracy z Zarządem. Skład 
nowego zarządu jest następujący: preze- 
ska Wojciechowska Lubomira! sekretar- 
ka Sobiechowska; skarbniczka Ostrowska; 
kierowniczka oddziału mł. Sikorska Wan- 
da; bibljotekarka Staszewska; naczelnicz- 
ka Stachowiakówna, Pozatem wybrano 
zastępczynie poszczególnych członkiń za- 
rządu. Na końcu ks. patron Majchrzak 
ogłosił wszystkim zebranym, że nasze S. 
M. P. „Promyk* przystąpiło do konkursu 
obowiązkowości ogłoszonego przez Zwią- 
zek i o konkursie wewnętrznym obowiąz- 
kowości który rozpoczyna się z dniem 
1. II. br. Nowemu zarządowi niech Bóg 
dcpomaga w urzeczywistnieniu wszyst- 
kich zamierzeń. 


Z żałobnej karty. 


Nieubłagana śmierć zabrała z grona 
naszych parafjan śp. Adama Badzińskie- 
go, gorliwego członk III Zakonu św. Fran- 
ciszka, wzorowego członka prawie wszy- 
stkich męskich towarzystw parafjalnych. 
Swój pracowity żywot zakończył, zaopa- 
trzony kilkakrotnie Sakramentami św. 
w dniu 8 stycznia b. r. Fksportacja zwłok 
do kościoła parafjalnego odbyła się w dn. 
12 bm. Eksportował ks. Proboszcz, Dy- 
rektor III Zakonu św. Franciszka w asy- 
ście kilku księży i licznej rzeszy parafjan. 
W sobotę po nabożeństwie żałobnem, Wy- 
ruszył kondukt prowadzony przez ks. 
Gradolewskiego w asyście księży para- 
fjalnych. na cmentarz parafjalny. Za pra- 
cowity i bogobojny żywot niechaj Mu Bóg 
da niebo, 


Zebrania bractw i towarzystw 


20. 1. Sobota, 
Żywy Róż. Panien. Spowiedź miesięczna, 

nazajutrz o godz. 8 wspólna Komunja 

św. pod sztandarem. 

21. 1. Niedziela. 

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst. róża 24. 

Żywy Róż. Panien. Zebr. po nieszporach. 
22. 1. Peniedziałek. 

S. M, P. „Premyk*, Zbiórka zastępu III. 
st. i IV. mł o godz. 19. 

Sekcja Eucharystyczna. Zebr. miesięczne 
o godz. 19 w kaplicy u Sióstr na Okolu. 
23. 1. Wtorek. 

S. M. P. „Promyk“. 
st. o godz. 19. 

Żywy Róż. Panien. Lekcja śpiewu o go- 
dzinie 19 w Ognisku. 

S. M. P. „Promyk“. Zbiórka zastępu I. 
iI mł. o godz. 19. 

24, 1, Środa, 

Mały Chór, Walne zebranie o godz, 18 w 
salce parafj, 

S. M. P, „Promyk*, O godz. 7,30 plenarne 
zebramie obu oddziałów w salce parajal- 
nej. Ciekawy referat., 


Zbiórka zastspu V. 


Nr. 3. 


Z5. 1. Czwartek. 

Żywy Róż. Panien. Zebranie zelatorek 

o godz. 19 w Ognisku Par. 

27. 1. Piątek. 

S. M. P. „Promyk“. 

o godz. 19. 

28. 1. Niedziela. 
Żywy Róz. Ojców. Na sumie asyst. róza 25. 
Żywy Róz. Matek. Zebr. po nieszporach. 
Tow. Robetników, Walne zebr. o godz. 16. 

w Domu Katolickim na Wilczaku. 


| Porządek nabożeństw, | 


21. 1. IIL Niedziela po Trzech Krółach. 
Ewangelja u św. Mateusza 8, 1—43. 


Zbiórka zast. IV. st. 


Godz. 7,00 Czytana Msza św. z kazaniem. 
Godz. 8,00 Czytana Msza św. 
Godz. 9,00 Msza Św. z kazaniem dla dzieci 


Godz. 10,15 Suma z kazaniem. 

Godz. 12,00 Czytana Msza św. z kazaniem.. 

Godz. 14,00 Chrzty i wywody. 

Godz. 14,30—15 Śpiewanie kolend. 

Godz. 15,00 Nieszpory z różańcem. 

W dni powszednie Msze św. o godz. 7,00. 
7,45 i 8,80. 

Okazja do spowiedzi św. codziennie od go- 
dziny 7-ej rano, w dniu przedświąteczne 
od godz. 17—19 i o godz. 20. 

23, 1. Wtorek. 

Godz. 7,00 Wotywa do św. Antoniego. 
25. 1, Czwartek. 

Godz. 8,30 Msza św. z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu i procesją. 
27, 1. Sobota. 

Godz. 8,30 Wotywa do Matki 
z litanją do Matki Boskiej, 


| Wypisy z Ksiąg Kościelnych. 


CHRZTY. 

Ryszewski Kazimierz, ul. Ścieżka 15: 
Ormiński Wojciech Alojzy, ul. Ułańska 
16; Kiędzierska Zofja, ul. Św. Trójcy 8; 
Rybka Eieonora Eugenja, ul. Jackowskie- 
go 16; Maćkowiak Bogdan Jan, ul. Ślą- 
ska 33; Dondalski Zdzisław Ignacy, ul. 
Chwytowo 5; Nowak Stanisława, ul. Chło- 
pickiego 3; Perlik Bogdan, ul. Na Wzgó- 
rzu 33. ZGONY. 

Gutmann Marjanna, ul. Winc. Pola 4; 
Łiński Bronisław, ul. Śląska 3; Kłos Ze- 
non, ul. Ułańska 35; Różańska Cecylja. 
ul. Wine. Pola 11; Płotka Andrzej, ul. 
Śląska 31; Wąsik Henryka, ul. Czarnec- 
kiego 12; Badziński Adam, ul. Lubelska 
4; Zielińska Józefa, ul. Lubelska 11; Ry- 
szewski Kazimierz, ul. Ścieżka 15; Kuja- 
nowicz Agnieszka, ul. Łokietka 34. 
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie! 
Mo TENENS ë ë ë 


Na cmentarz parafjalny złożyli: p, Du. 
szyński 5— zł; Alojzy Ormiński 5— zł: 
Żywy Różamiec Ojców 10,— zł, 

Na światło złożyli: Janek Kątny 2— zł, 

Na chleb św, Antoniego: N, N, 5— zł; 
p. Krygier Elżbieta 5— zł; p, Ratajszczak 
2 — zł, 

Na ubegich: Na weselu u pp, Pawla- 
ków zlożono 7,05 zł, 

Ofiamodawcom serdeczne „Bóg zaplać!” 
| | | A a RZE | EJ 
Zezwala się p. Leonowi Leszczyńskie- 
mu na sprzedawanie w obrębie parafji 

Św. Trójcy 
RISTORJI BIBLIJNEJ W OBRAZACH 
drukowanej w Seminarjum Zagranicez- 
nem w Potulicach. 


Boskiej 


ZZ 
Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. Tel. 352 
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